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Szal rewizjonistyczny Niemiec.
Powołując 'się rui Dmowskiego żądają zwrotu „korytarza 'te-

BERLIN, 29. 12. Radjostacja 
t. zw. pogranicza wschodniego n r / ą  
idzila wczoraj wieczorem speejahii; 
slucuowisko propagandowe aa 
rzecz rewizji granic wschodtich 
Rzeszy.

Słuchowisko transmitowane hy- 
ło przez wszystkie stacje niemie- 

‘ ckie.
Na program złożyły sit; cytaty 

germanofilskiej prasy amerykań­
skiej i angielskiej oraz enuncjacje 

'polityków zagranicznych, w rodza­
ju lorda Rothermerea i Gustawa 
Herv‘ego, wypowiadających sit; za 
rewizją granic wschodnich.

Powołano się przytem na Rona 
na Dmowskiego, twierdząc, iż rów­
nież on uważa t. zw. „korytarz54 sa 
twór niemożliwy do utrzymania.

Zdaniem prelegentów jeżeli Pm  
sy Wschodnie mają pozostać przy 
Niemczech, to muszą otrzymać i 
obszar „korytarza".

Przemówienia m. in. majora 
Grossego i d ja logi dostosowane by­
ły  do tonu propagandy rewizjoni­
stycznej niemieckiej.

Równocześnie berlińska prasa

A RESZTO W ANIE PRZESTĘPCY
POSZUKIW ANEGO PRZEZ PO LL  

CJĘ CAŁEGO ŚW IATA.
WILNO, 29. 12. (wł.) Policja  ares.Ro. 

wala n iejakiego Jankla Jeśw iela, k i i .  
«y okazał się  niebezpiecznym  prze­
stępcą.

Jeśw iel poszukiwany był przez polL  
eję  całego niem al św iata za handel 

-żyw ym  towarem  i fałszerstw o p ien ię­
dzy.

Ponadto był on jednym  z przywód­
ców głośnego puczu kom unistycznego  
pa W ęgrzech.

 oOo--------
OPŁATKIEM  ŁAM ALI SIĘ  STRAŻ­
NICY LITEW SCY Z ŻOŁNIERZAMI 

KOP.
W ILNO, 29. 12. Z pogranicza donoszą

0 charakterystycznym  wypadku, jaki 
śtdarzyj: się  na granicy polsko - litew ­
skiej.

Na odcinku Łożdzieje kilku strażni. 
ków litew sk ich  przesłało żołnierzom  
polskim  opłatek z życzeniam i świąteez- 
nem i.

Żołnierze K. O. P. odpowiedzieli rów  
nioż złożeniem  życzeń.

 OQO-----------
H AM BURG  SPO W ITY W  MGLE 

Setki okrętów i tysiące ptactw a unie­
ruchomione.

H AM BURG , 29 12. Od Bożego Naro 
3 zenia leży nad portem tutejszym  cięż 
%a m gła, uniem ożliw iająca wszelki 
lirach okrętowy.
1 N a  Labie od portu do latarń mor­
s k ic h  spoczywa na kotw icy olbrzymia 
« o t a ,  złożona ze 150 okrętów. Dziwny 
jŚjHdok przedstaw ia ba«cn rzeki A lslem  
%r środku m iasta, pokryty tysiącam i 
dzikich kaczek, którym prawdopodo. 
Tnie m g’ ; przeszkodziła w  dal­
szym łoof

prawicowa ogłasza alarmowe arty­
kuły na temat „korytarza".

PARYŻ, 29, 12. (PAT.j W związ 
ku z depeszą agencji Havasa, dono­
szącą o audycji radjowej w  Berli­
nie, dotyczącej rewizji granic pol­

sko - niemieckich, dzienniki francu­
skie komentują fakt ten jako objaw 
wzmożenia się kampanji rewizjoni­
stycznej ze strony Niemiec, zapo­
wiadanej od dłuższego czasu przez 
nacjonalistyczną prasę niemiecką.

Upaństwowienie związku strzeleckiego.
ROZPORZĄDZENIE MARSZ. PIŁSUDSK IEG O .

W ARSZAW A, 29. 12. (wł.» Marsza­
lek P iłsudski podpisał dziś rozporządze­
nie, realizujące upaństwowienie związ­
ku strzeleckiego, nadające te n  samem  
tej organizacji nowe prawa.

W edług tego rozporządzenia przy 
m lnisterjum  spraw wojskowych utwo­
rzone zostaje stanowisko komendanta 
głównego związku stizeleck ićgc, przy 
równoezesnem utworzeniu stanowisk

komendantów okręgowych w© w oiyst. 
kich dowództwach okręgów korpusu.

Organizacja związku strzeleckiego iść  
będzie rów nolegle z organizacją wojska.

Komedantem głów nym  Z. S. może 
być generał brygady; będzie on jedno­
cześnie zastępcą dyrektora P. U. W. F.

Przy pułkach zorganizowana zostaną  
obwody strzeleckie, którym  podlegać hę 
dą komendy powiatowe.

W igilia  i pasterka na terenie fabryki,
h

ŁÓDŹ, 29. 12, — Strajk w zakładach  
SHeserowskiej M anufaktury w Ozorko- 
wie trwa w dalszym  ciągu. Strajkujący  
robotnicy ani na chwilę nie opuszczają 
terenu fabryki.

Również św ięta Bożego Narodzenia 
spędzili wszyscy w obrębie murów fa­
brycznych.

M ieszkańcy dostarczyli im do fabry.. 
ki środków żywności.

Po skromnej w ig ilj i robotnicy urzą­
dzili w fabryce ołtarz, przy którym  ks. 
Stypułkow ski odprawił dla nich o pół­
nocy pasterkę, a w pierwszy i drugi 
dzień św iąt uroczyste nabożeństwo.

RO K O W ANIA PO LSK I ZE S IA N A  
MI ZJEDNOCZONEMU

W ARSZAW A, 29. 12. (wł.) R okowa, 
ilia  polsko - am erykańskie co do spła­
ty  długów  wojennych, rozpoczną się  
dopiero po przyjeździe do W aszyngto­
nu nowego ambasadora Polsk i min. 
Patka, co nastąpi w połowie stycznia.

Ambasador F ilipow icz wraca !<» 
W arszawy w przyszłym  tygodniu

 ooo------
W YBUCH  GAZÓW W  K O PA LNI.

BU D A PESZT, 29. 12. (PAT.) W  ko„ 
palni w pobliżu N agym anyok nastąpił 
gw ałtow ny wybueh gazu węglowego. 
13 górników  poniosło śm ierć na m iej­
scu. Jeden jest ciężko ranny. Przyc/.y  
na wybuchu n ie została jeszcze ustala, 
na.

— OQO—

P IJ A N I STRAŻNICY LITEW SCY  
ZASTRZELILI SW EGO K O M ENDAN.

TA.
W ILNQ, 29. 12. W  czasie św iąt Bo­

żego Narodzenia we w si Jędrychowo w  
rejonie Olkienik kilku pijanych straż­
ników litew skich ścigało 2 przem ytni­
ków, którzy ostrzeliwująe się zbiegli.

Strażnicy zastrzelili w  pościgu sw e. 
go komendanta por. Tomasza M n  i je­
dnego z włoścjan.

— oOo—

709-LECIE ZAŁOŻENIA TO RUNIA.

TORUŃ, 29. 12. W  związku z ur 11 

czy.stościami TOO.lecia założenia Toru­
nia kom itet obchodu za pośredni*  
twem biskupa chełm ińskiego zwrócił 
się do Ojca św. z prośbą o nadanie ty  
tułu bazyliki kościołowi św. Jana.

Klub samobójczyń wśród arystokratek
i artystek paryskich.

PARYŻ, 29. 12. — Opinja publiczna
a zwłaszcza szerokie sfery eb ty  arty . 
stycznej są n iezwykle poruszane w y­
kryciem w jednym  z pałacyków przy 
Boulevard R aspallie tajnego klubu pod 
nazwą „Stowarzyszenie kobiece wza­
jem nej pomocy". W istocie rzeczy sto­
warzyszono to było „klubem sam obój.

czyń“, jak o tern świadczy znaleziony  
statut stowarzyszenia.

W ykrycie klubu w yjaśniło zagadkę 
m asowych sam obójstw wśród m łodych  
kobiet w Paryżu, zwłaszcza samobójstw, 
tak sensacyjnych, jak otrucie się  gw ia­
zdy iilm ów  francuskich Klaude Fran­
ce, sam obójstwa powieściopisarki N.

Zuchwały napad na pocztę
pod Berlinem.

BERLIN, 29. 12. (wł.) N a agencję 
pocztową w M ahlsdorf pod Berlinem  
zam askowani bandyci dokonali nb"e- 
głej nocy napadu rabunkowego

Steroryzow awszy przy pomocy re­
wolwerów urzędników, zam ieszkałych  
przy lokalu pocztowym, zabrali znacz, 
ną ilość przesyłek w artościowych i l i ­

stów pieniężnych, m. in. również z A me 
ryki.

Kierownik agencji, przebywający  
na wyższem  piętrze, spłoszył bandytów, 
salwą strzałów rewolwerowych. Na 
m iejsce wypadku przybyło pogotowie 
policyjne, ale bandyci zdołali tym cza­
sem ujść. Do tej pory nie ustalono w y  
sokości skradzionych pieniędzy.

P o d  g r a d e m  k a m ien i
policja berlińska likwiduje zajścia

BER LIN, 29 12. W dzielnicy wscn 
dniej B erlina pow tórzyły się ubiegłej 
nocy krwawe starcia m iędzy hitlerow­
cami a komunistam i.

H itlerow cy urządzili napad na .,o. 
den z lokali kom unistycznych, przy- 
ozem doszło do strzelaniny. Zaalarn o- 
wane pogotowie policyjne m usiało się  
początkowo cofnąć pod gradem poci. 
sków. rzucanych z okien i z dachów.

Dopiero po nadejściu p osiłk i w udało  
się  opanować sytuację,

TRAGICZNA PODRÓŻ POŚLUBNA.
MADRYT, 29. 12. - -  W pobliżu m iej­

scowości Lerifa spadł sainolo. poczto­
wy, przyczem 2 osoby zostały zabite.

W śród pasażerów znajdował-' się into 
da para, odbywająca podróż { 'ś lu b n ą . 
Mąż odniósł ciężkie rany

Charmose, baronowej N eville, znanej 
lotniezki Jeanne Rogel, „Miss Francji 
1923“ Ninon F leuris orać ostatnio w 
dniu 3 grudnia br. — artystk i „Korne- 
dji Francuskiej" M areelli Romce.

W szystkie te kobiety należały do 
„Stowarzyszenia wzajem nej pomocy" i 
odebrały sobie życie zgodnie z zobo­
wiązaniem  przestrzegania statutu sto­
warzyszenia.

Poza tern w lokalu klubu m ieściła  
się vrielka palarnia opium. Rewizja, 
piweprowadzona przez policję ujaw niła  
w ielkie zapasy narkotyków' W szystkie 
członkinie b y ły  narkomankam i, co w 
konsekwencji doprowadziło je do n icu , 
niknionego rozstroju nerwowego i sa­
m obójstwa.

W związku z tem odkryciem prze. 
prowadzono szereg dalszych w wizyj i 
dokonano sensacyjnych a .< wdowa ń
wśród przedstawicielek św iat;1 arty­
stycznego i arystokracji Paryża,

m
TYLKO 10 KSIĘŻY NA P ó ł  M ILJO . 

NA LUDNOŚCI
PARYŻ, 29. .12. -  W alka z religją  

w M eksyku przybiera znów1 na gw a ł­
towności. Po aresztowaniach szeregu  
księży i zam knięciu wielu św iątyń  w 
ciągu ostatnich tygodni — obecnie gu­
bernator stanu Durango ogłosił dekret, 
na m ocy którego wśród 500.0or> miesz-_ 
kańców tego stanu pracować n u że tylko  
10 księży.



z pism i depesz. Noworoczny prezent generała Schleichera.
POTWOIiNA ZBRODNIA.

WINNIPEG, 29. 12. Z Angus ville 
(Manitoba) donoszą o odkryciu tam no 
Iwornej zbrodni.

Policja otrzymawszy anonimowe 
doniesienie o zamordowaniu 5-ciu u.e„ 
mowląt ze wskazaniem miejsca ich za­
kopania, udała sie tam i zwłoki odna_ 
lazła.

W związku z tą sprawą aresztowano 
niejaką Annę Yachup i przyjaciela 
jej Freda Stowisky.

List z doniesieniem o zbrodni uapi 
gała sama Yachupowa, pokłóciwszy 
siq z kochankiem.

Yachupowa, matka pięciorga żyją­
cych dzieci, rozeszła się z mężem i pro 
wadziła gospodarstwo Stowiskyego.

WINNIPEG, 29. 12. Policja i wladie 
kolejowe w prowincji brytyjskiej Ko- 
lumbji prowadzą dochodzenie w -pra 
wie niezwykłego wypadku, którego 
ofiarą padł imigrant z Polski nazwi. 
skiem Kuchma, podający jako miejsce 
zamieszkania w Polsce miejscowość 
Kope (I)

Kuchmę znaleziono na torze kolejo­
wym z obciętemi obiema nogami. Nie­
szczęśliwego umieszczono na drezynie 
w celu przewiezienia go do szpitala.

W pewnym momencie drezyna wy_ 
skoczyła z szyn i ranny stoczył się z 
wysokości około 40 stóp.

Mimo tego drugiego nieszczęśliwe­
go wypadku Kuchmę przewieziono do 
szpitala żywego.

Jest nadzieja utrzymania go przy 
życiu.

 oOo------
BELG JA  OSZCZĘDZA NA ARMJI.

BRUKSELA, 29. 12. Minister wvj- 
ny Deveze złożył projekt stanu liczę, 
bnego armji na rok 1933.

Przewiduje on powołanie pod broń 
15.500 żołnierzy, czyli 1500 mniej, niż w  
roku ubiegłym.

Redukcja ta jest dokonana, w t ui 
sposób, iż nie osłabi siły  armji bel­
gijskiej, a pozwoli zaoszczędzić 11 m i. 
fionów franków.

— OQO—

AiuiNJwslJA DLA BIGAMiSTÓW.
TEHERAN, 29 12. Szach udzielił 

amnestji wszystkich ostatnio skaza,- 
uym przez sądy perskie za wykroczę, 
nia przeciwko nowemu prawu małżeń­
skiemu, zabraniającemu mieć więcej', 
niż jedną żonę.

-oOo-
ZAMACH POLITYCZNY NA BUŁ.

CARSKIEGO DZIENNIKARZA.
SO EJ A, 29. 12. Kilku osobników na- 

padło i zraniło naczelnego redaktora 
dziennika „MakedBnia" Estimiwa.

Napadu dokonano w chwili, gdy  
Estimow opuszczał lokal redakcji.

Za napastnikami wszczęto pościg, w 
czasie którego jeden żandarm zodal 
zabity, zaś 5_ciu przechodniów zostało 
zranionych.

Dwuch napastników aresztowano, 
należą oni do grupy zwolenników Pro- 
logi1 niwa.

—ooo—
PAMIĘTNIK FAŁSZERZA PIENIĘ.

DZY.

LWÓW, 29. 12. Od dłuższego czasu 
w okolicy Zaleszczyk ukazywały się W. 
obiegu fałszywe jednozłotówki. Ener­
giczne dochodzenie władz doprowadziła 
wreszcie do wykrycia fałszerzy.

Są nimi dwaj 18-letni chłopcy — 
z Zaleszczyk — Jan Olejnik i  W. Szcza 
pański.

Przy osobistej rewizji znaleziono u 
nich fałszywe monety, które sami w y. 
rabiali i następnie puszczali w obieg,

W szczególności znaleziono u Olej­
nika zapiski w specjalnych notatni­
kach. 4s!

Na pierwszej stronie jednego figu~ 
rował napis: „W imię Boże — dziś dnia 
28 lipca 1932 wynalazłem sposób robie-, 
nia l-złotówek“, poćzem; następuje ehro 

• nologiczny spis ilości monet i miejsc, 
"Uzie je wydał. Ogółem wydał 60 
szt. Aresztowany Olejnik przyznał 
się do winy oraz podał, że ma już pra. 
wie gotową maszynkę do wyrabiania 
19 złotówek, nie wykorzystał jej je­
dnak dotąd z braku kwasu solnego i  
boraksu do lutowania.

Olejnik posiada ft klas szkoły po w. 
Bzochnej, mimo to prace są precyzyjnie 
wykonane. Aresztowanych odstawiono 
do dyspozycji sądu grodzkiego w Tlu- 
stem.

Berlin, w grudniu.
Na rynku pracy najgorszy okres; 

zima w pełni, jakkolw iek tylko k a ­
lendarzowa, bo aura  dopisała —■ 
dość wysoka tem peratura  szerzy 
grypę, ale umożliwia obycie się l a  
opalu. Przedśw iąteczne ty g o d i/s  
przyniosły nową falę bezrobotnych, 
230 tysięcy ludzi. Liczba zarejestro 
wanyeih sięga już sześciu miljonó w, 
Jeśli do tego dodać olbrzymie za­
stępy młodzieży, k tó ra  dlatego tyl­
ko nie zapełnia rejestrów  bezrobot 
nych, że nigdy nie pracowała i nie 
nabyła tern samem upraw nień do 
ubezpieczenia, jeśli uwzględnić rew 
nież, że z zakończeniem okresu za­
siłkowego bezrobotnego autom?, 
tycznie skreśla się z ewidencji, ale 
nie przestaje on mimo to być bez 
robotnym — to śmiało określić moż 
na liczbę pozostających bez pracy 
conajmniej na osiem miljonów. T ia  
gizm sytuacji pogłębia jednostron­
ny system  obliczenia. W szak sta­
tystyka obejmuje tylko tych bezro­
botnych, którzy pracowali lub są 
zdolni do pracy. A za nimi kryje 
się coinajmniej trzykro tna’ liczba 
członków rodziny: żon, niedołęż
nych starców-rodziców, małoletnich 
dzieci. W łaściwie sta ty sty k a  winna 
i te  potężne m asy uwzględnić, a 
wówczas wielka arm ja bezrobot­
nych przekroczy swą liczebnością 
trzecią część ludności Rzeszy.

Niewesołe refleksje nasuwają 
się z większą jeszcze natarczywo 
ścią, gdy w centrum  i zachodniej 
dzielnicy Berlina obserwuje się 
okres świąteczny. W ystawy ugina­
ją  się od wszelkich najwyszukań- 
szyeh potraw  i egzotycznych sma­
kołyków. „W arenhausy" przęściga- 
ją  się nawzajem obfitością Ą towa­
rów, lokale rozrywkowe przepeł­
nione są bardziej, niż „zą dawnych, 
dobrych czasów", . morze św iatła 
elektrycznego zalewa m iasto od sła­
wetnego placu W iktorji Augusty, 
aż po krańce berlińskiego „W esten- 
du‘V P ery ferje  przyczaiły się w 
m roku i zimie. Tam — w Neukóln, 
w okolicy dworca Śląskiego i w pół­
nocnej „koszarowej" dzielnicy za 
lin ją  kolejową, tam — wśród rzad­
kich la ta rń  gazowych, o głodzie i 
chłodzie spędzają św ięta miljonowe 
zastępy bezrobotnych.

W  okresie dw ukrotnych wybo- 
rów do Reichstagu demagogiczne 
p a rtje  tyle naobiecywały bezrobot­
nym, że nieparlam entarny rząd  gen. 
Schleichera, który  właściwie nie 
nie przyrzekał i głosów wyborców 
nie kaptował, musi przedewszy- 
stkiem  jakieś kroki przedsięwziąć, 
by  ruszyć z martwego punktu. J a k  
słychać, przygotowuje rząd Schle* 
chera jakiś rew elacyjny projekt o- 
panowania (bo już o „zwalczeni u“ 
nie mówi się) bezrobocia. Ująwszy 
ster min. pracy w swe ręce, nowy 
mąż opatrznościowy, dr. Gerecke, 
zapowiada dalekoidąee reformy. 
Nawiązał on już kontakt z organi­
zacjami społecznemi i zawodowemi, 
prowadzi pertrak tacje  o sfinanso 
wanie swych zarządzeń z prezesem' 
Banku Rzeszy, dr. Luth erem, - 
słowem usiłuje poruszyć z posad 
ziemię, aby poza wyasygnowane'o! 
na nadzwyczajną pomoc społeczną 
47 miłjonami m arek, przyjść z po 
mocą głodującym masom. Plan 
swój dr. Gerecke m iał już zrefero­
wać na posiedzeniu gabinetu i teraz 
Niemcy całe oczekują od gen. 
Schleichera „noworocznego prezen­
tu" — realizacji owego zbawczego 
planu.

W polityce narazie trw a  spo­
kój... świątecznych fery j. W szyscy 
oczekują posunięć Schleichera, aby 
zorjentować się, jak ą  względem 
niego zająć postawę. B ardziej 
ostrożny od von Papena, gar.', 
Schleicher stara  się nie zrażać do 
siebie nikogo i kokietuje hitlerow­
ców, zaznacza jednocześnie sw© 
„uznanie" dla socjalnych demokra­
tów. Narodowo-socjalistyczny Art-

(K orespondencja własna).
g riff“ zarzuca nowemu prem jerowi 
,. bezprogr am o w ą programowość",
komuniści żachnęli się pod wraże 
mem ostrych słów generała, które 
się tylko słowami okazały, socjali­
ści i centrum  ciągle „um yw ają rę­
ce"...

W każdymbądź razie, aż do zwo 
landa Reichstagu gabinet geh .1 
Schleichera musi wstępnym  bojem 
pozyskać sobie uzaanie mas, inaczej 
upadnie. Uratować go m oże 'ty lko ' 
zapowiadany „noworoczny prezent'* 
przeciw bezrobociu. D. U-s.

jak rząd sowiecki zapatruje się
na zadania G.P.U.

W okresie komunizmu wojenne;?c. 
kiedy założono komisję nadzwyczajna 
(ezerezwyezajkę) dla walki z kontrre 
wolucją i spekulacja, zapatrywano się 
ua ten organ policyjny jako na tym 
czasowy i „nadzwyczajny", powołany 
do życia z konieczności zbrojnej walki 
o utrwalenie komunizmu. Lenin i inni 
przedstawiciele władzy sowieckiej za. 
pewniali, że czeka zostanie zniesiona, 
jak tylko zaniknie jej potrzeba. Ale 
mijały lata, wojna domowa została za 
kończona a czeka zlikwidowana nie ze 
stała. Została tylko przemianowana na 
państwowa. administrację po lityczną 
feosudarstwennoje politiczeskoje uprą 
wlenie — GPU). Funkcja tego organu 
wcale sic nie zmieniła i GPU korzysta 
z ty samych praw jak czeka. GPU 
zac’uw ala sie do naszych ezasówT i w 
święta Bożego Narodzenia obchodziła 
piętnastolecie swego istnienia.

Piętnastolecie GPU wryzyskano w 
tym  kierunku, aby rozszerzyć jej piat, 
formę ideologiczną. Organ partji ko 
munistycznej, moskiewska „Prawda" 
przedkładając bilans pracy za 15 lat, 
oświadcza, że nie zostały usunięte jesz­
cze wszystkie trudności, że X Y II kon. 
ferencja partji komunistycznej podkre 
śliła konieczność dalszego zaostrzeuia 
walki klasowej w poszczególnych mo 
mentaeh, a zwłaszcza na poszczegól­
nych odcinkach budownictwa socj? |i. 
stycznego. Dlatego „jeszcze ostrzej, 
jeszeze energiczniej trzeba walczyć z 
zbankrutowanemi żywiołami już z apa

ratu sowieckiego, które zboczyły na 
drogę zdrady — drogę kontrrewolucji*.

GPU obok swego oficjalnego pas lim 
pietwa, t. j. walki z otwartymi wroga 
mi komunizmu ma stać się jesze. o 
swego rodzaju partyjną policją poli- 
tyczną, któraby nieustannie czyściła 
partję. „Wróg z legitymacją członkcw. 
ską musi być ukarany ostrzej niż wrog 
bez legitymacji". Do wrogów tych >;a 
Ikra ją się obecnie w Rosji wśiysey ci 
komuniści, którzy nie zgadzają się ż 
polityką i taktyką Stalina, wszyscy ci, 
którzy pracując w organach gospo­
darczych nie spełniają zadań wyzna­
czonych przez centralę, jak również 
i ci, którzy hamują zaoptrywanie ro 
botników w artykuły codziennego 
użytku.

Działalność GPU skierowana jest 
nietylko przeciwko wewnętrznym w ro­
gom związku Sowietów. Moskiewską 
„Prawda" w artykule wstępnym pośw ię 
eonym 15 rocznicy GPU zaznacza, że 
dokąd trwa walka klasowa na świecie, 
obnażony miecz proletariatu (ezytaj — 
GPU) m usi być zawsze w pogotowiu". 
Konkretniej wyraża się „Wetzernaja 
Moskwa"': Nasze położenie wewnątrz
jest coraz trwalsze. Ale jesteśmy oto. 
czeni nieprzyjaciółmi. Słaby wróg w e ­
wnątrz państwa wyciąga rękę do sil­
niejszego wroga poza granicami na. 
szego państwa". Dlatego GPU nie i. o 
że w Rosji sowieckiej być uważana za 
dzieło podlegające krytyce.

W świecie ludożerców
Pod biegunem północnym ży ją  

ludożercy! T aką  wieść przyniósł z 
ostatniej swej w ypraw y do Gren- 
landji sław ny podróżnik duński 
Kinud Rasmussen.

Eskimosów niepodobna uważ ić 
za prym ityw nych dzikusów. Plemię 
to stoi wprawdzie na niskim  szcze­
blu cywilizacji, ale odznacza się in­
teligencją, rzadkim  sprytem  i p >- 
mysłowośeią. Dzięki tym  zaletom 
umieją oni żyć w tych lodowatych 
pustkowiach podbiegunowej strefy. 
Bez ich pomocy pobyt białych w 
G renlandji byłby niemożliwy. A  
jednak na  najdalszych krańcach 
Grenlandji, w t. zw. Ziemi W ilhel­
ma, ży ją  ludzie, których poziom mii 
jes t wyższy od najgorszych kaniba­
lów Ocean j i.
S P O T K A N IE  Z LUDOŻERCAM I

Rasmussen w następujący spo­
sób opowiada o swem zetknięciu się 
z nieznanem plemieniem eskimo- 
sów-ludożerców:

Jednego dnia, zdążając w kierun 
ku cieśniny B erynga nad brzegiem 
oceanu Lodowatego, Rasm ussen >y 
towarzystwie jednego Eskim osa i 
jego żony natknął się nagle na
dwóch tubylców. Podejrzliw ie ob­
serwowali oni zdaleka m ałą k a ra ­
wanę i starali się ukryć potężne 
noże, w które byli uzbrojeni.

Zgodnie z przyjętym  w Gren­
landji zwyczajem Rasmussen
podniósł ręce do góry na
dowód, że nie posiada broni i nie
żywi żadnych wrogich zamiarów. 
Podszedłszy do nich bliżej, k rzy ­
kiem dał im znać, że on i jego to ­
warzysze są przyjaciółm i eskimo- 
sów.

Zwrócenie się do tubylców w i»h' 
własnym języku wvwokdo pożąda­
ny skutek. Początkowa nieufność 
prysła. Obaj podnieśli również r ;  e

i wyszli na spotkanie.
Rasm ussen zaprosił nowych' 

swych znajom ych do swego schro­
niska, poczęstował pieczenią z renu! 
i tytoniem. W zam ian za to zapro-. 
wadzili go oni do swej osady i wi 
ten sposób podróżnik duński wszedł j 
w  kontak t z plemieniem, k tóre niej’ 
widziało jeszcze białego człowieka.' 
W pływ  cywilizacji tu ta j jeszcze nie) 
dotarł.

GŁÓD ZM USZA DO PO ŻER A ­
N IA  B L IŹN IC H .

Plemię eskimosów - ludożerców 
prowadzi żywot bardzo nędzny.. 
Mięso fok jest głównem pożywie­
niem tych ludzi, ale gdy go zabrak­
nie, nie w ahają  się pożerać swoich! 
bliźnich. Jeden  z tubylców z całyai 
spokojem opowiadał Rnsmusseno- 
wi, że zawdzięcza życie tylko temu, 
iż zjadł swojego małego braciszka^ 
Pew na rodzina żyw iła się cały ty ­
dzień mięsem najm łodszej żony sze 
fa, k tó ry  poświęcił ją  w  interesie 
pozostałych.

Ci eskimosi m ają najp rym ityw ­
niejsze potrzeby i zaspokajają je 
też av  prym ityw ny sposób. M etaiu 
żadnego nie znają. Zw ierzęta d o -( 
starczają im nietylko pożywienia ij 
odzienia, ale także broni, k tó rą  wy­
rab ia ją  z kości. Drzewa braku ję  
również w tych stronach. Żeby zł) >1  

dować sanie, radzą sobie w ten spo- 
sób, że zszyw ają skóry w kszta łt 
desek i drągów i do w nętrza wie­
wają tran  rybi. Pc zamarznięciu po w 
sta ją  z tego niezłe ślizgawce. T rze ­
ba tylko uważać na psy, które nie- 
piłnowane rzucają się na to „jadal­
ne drzewo^ i pożerają sanie.

Ciężka, w alka o byt tego prym i­
tywnego plemienia sprowadza nas 
do pierwszych wieków Indzkoś i, 
zgubionych w pomroce dziejów.
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O skrócona czasu pracy w skali międzynarodowej K ? O N |K  a
10-go stycznia zbierze się w Ge­

newie konferencja, zwołana z ini­
c ja tyw y  międzynarodowego b iura 
pracy, a m ająca rozpatrzeć zagad­
nienia techniczne, związane ze skró 
ceniem czasu pracy. W skład kon 
ferencji wchodzić będą przedstaw i­
ciele robotników, przedsiębiorstw  i 
rządów. Uchwały konferencji zpsta 
ną przedłożone 17-ej m iędzynarodo 
wej konferencji pracy, wyznacz-.' 
nej na  dzień 31 m aja. K onferencja 
ta ma doprowadzić do konwencji 
międzynarodowej w spraw ie k ró t­
szego czasu pracy.

Zasadniczo godzą się na ten po­
stu la t i rządy i przedsiębiorcy, do 
m agają się jednak, by reform ą 
wprowadzono w skali m iędzynaro­
dowej na podstawie odpowiedniej 
konwencji międzynarodowej. Do 
tego właśnie zmierza konferencja 
z 31 m aja roku przyszłego.

Na niedawno odbytym  kongre­
sie federacji związków zawodowych 
w  Stanach Zjednoczonych przyjęto 
charakterystyczną uchwałę, w któ-

P E E M JE R A  W TEA TRZE.

Io w a  arystokracja.
K EO TO CH W IŁA  W 3 A KTACH W ŁA 
DY SŁA W A  J  AST RZĘBIEC-Z A LE W - 

SKIEGO. 
i-ia o sta tn ia  prem jerę tea tr  m iejski 

.wystawi! sztukę polskiego autora, kro- 
toehw ilę w 3-eh aktach W ładysław a J a ­
strzębiec - Zalewskiego. Sztuka ta, na­
p isana  « niezw ykłą znajom ością ludzi i 
stosunków powojennych, charak teryzu . 
je  dwa św iaty: powojenną zubożałą ro ­
dową artystokraeję  i ludzi interesu, bo­
gatych  plebejuszów, k tórych nazywa 
„Nową arystokracją" W K-tkuięciu 
przedstaw icieli obu tych światów widać 
nieudolność, brak  energ ji pierwszych 5 
rzutkość i przedsiębiorczość drugich. — 
A utor, pisząc tę  sztuką, chciał najw y­
raźn ie j podkreślić, że a rystokracja  jest 
k a s tą  społeteuą ludzi, którzy u trac ili 
swą daw ną św ietną pozycje w spole. 
czeustw ie.-Ich miejsce zajęli obecnie in ­
ni ludcie, ludzie in teresu; różnego rodzą 
ju  dorobkiewicze powojenni, w ogóle ci 
ludzie, którzy m ają  pieniądze. Jeśli cho­
dzi o aktualność sztuki — to jest ona 
obecnie bardzo spóźniona.

A utor bowiem charak teryzuje  stosun 
ki i ludzi w Polsce zaraz po wojnie, a 
wiec w pierwszych latach niepodległo­
ści Polski. Dziś sztuka ta  na aktualno­
ści mocno już straciła  W każdym bądź 
ii ■ Hosiada ona niezwykle walory sce­
niczne- przyczem try sk a  a  niej dosko. 
n a ły  hum or. Nic wiec dziwnego, że eie„ 
szy sie zawsze dużem powodzeniem, 
szczególnie tych, którzy chcą się śm iać 
beztrosko w teatrze.

Środowa prem jera  w teatrze m iej­
skim  w Sosnowcu m inęła pod znakiem 
huraganow ego śmiechu. Bez przesady 
m eżnaby powiedzieć, że w bieżącym se­
zonie tea tra lnym  nie było sztuki, na 
k tó re j publiczność takhy  sie doskonale 
baw iła.

J e s t  to przedewszystkiem zasługa p. 
B. Orlińskiego, k tóry  w ystąpił w te j 
sztuce w popisowej roli. stw arzając nie­
zapom nianą kreację. P. Orliński mko 
dorobkiewpe, Andrzej K ulbas zabły. 
snął całym  swym aktorskim  talentem , 
«loja.c z siebie wszystko, na co go było 
stać.

W idownia bawiła sie świetnie, okla­
skom nie było koóws, Doskonalą była 
również p. H alina  TDrohoeka, k tó ra  z 
właściwym sobie, -liczwykle. u jm u ją­
cym  wdziękiem, grała role córki dorob. 
kłowicza Kulhąśa, WitaHnc. f *  Mai*ja 
Szczęsna, choć niedysponowana. jak  
awyklo, wywiązała s ię • ze sw e’ roli zu- 
y rln ie  lobrze. B*v zarzutu  g<*.ił rów­
n ie ż  p .  W ojciech WojKerki, a następnie 
p. Roman Grudniew'ski. W eptzedycz. 
net roli Koiczp1--łowicza dobrym był p. 

jp.^Hgnfew Opolski.
Pozostałe role. odegrane p prawnie, 

I"'. sr*eigywaJv w rev cci: pp.: Shuitslaw y 
Brzozowskiej, 7,is;jł J,fb«ot,ow'k:o.i, Le. 
ona Rjrtpvrsk^eiro, Rłr.rji SLrózyńsIciej, 
Ireneusza Erw anu i Jan a  Nawvo-kisgo. 

i' I  S r.

r&j stwierdzono m. inn.:
„Ulepszenia techniczne, zwłasz­

cza w dziedzinie maszyn autom a­
tycznych i półautomatycznych, o- 
siągnęły tak i punkt, że bezrobocia 
i wówczas nie dałoby się u n ik n ą ć ,  
gdyby powszechnie w gospodar­
stwie wprowadzono najkrótszy czas 
pracy i  najwyższe płace z okresu 
przed kryzysem".

N a poparcie tego twierdzenia 
związki am erykańskie przytaczają

c y f r y .  Oto w roku 1929, t, roku naj 
lepszej konjunktury i najwyższej 
produkcji, było już 2,4 iniljona bez 
robotnych. W porównaniu z r. 1Di 9 
produkcja wzrosła o 42 proc., ale 
liczba robotników w fabrykach spa 
dła o 241 tysięcy. Koleje przewo­
ziły większe masy towarów, zatrud 
niały wszakże o • 362 tys. robotni­
ków mniej. K opalnie węgla zwol­
niły 122 tys., rolnictwo 30Ó tys. ro ­
botników.

G rudzień

Piątek

lnów dwa strasine wypadki
na kopalni „Niwka".

ŚMIERĆ GÓRNIKA POD ZWAłJAMI WĘGLA. — ŚMIERĆ RO­
BOTNIKA NA POCHYLNI

Kopalnię „Niwkę“ w Niwce prze 
śladuje ostatnio dziwne fatum .

Przed niedawnym czasem, c 
czem donosiliśmy, w ydarzył się na 
dole kępalni wypadek, 
którego ofiarami padło dwueh gór­

ników’.
Po wybuchu ładunków, rozsadza­
jących ścianę węglową, oderwał 
zwał węgla, który runął na nieszr zę 
śliwców7, grzebiąc ich pod sobą.

Obaj ponieśli śmierć na miejscu.
Dziś snów mamy do zanotowa­

nia dwn nowe śmiertelne wypadki.
Pierwszy z nich wydarzył się w Po­

dobnych okolicznościach, 
w jakich przed kilku dniami ponio­
sło śmierć dwueh górników7. M iano­
wicie górnik Jan Kulawik, zamie­
szkały na kolonji „Okrzei*1, prz> ■ 
walony został, rówmież po wybuchu 
nabojów, zwałami węgla. .

Po przewiezieniu go do szpitala

Krwawa strzelanina noena
na u! Piłsudskiego w Sosnowcu.

POLICJANT CIĘŻKO ZRANIŁ W BOK UCIEKAJĄCEGO ZŁO
DZIEJĄ.

życie zakończył.
Drugi wypadek m iał miejsce na 

pochylni linowej. Podczas sp in a n a  
wózków naładowanych węglem, 
48-1 etni robotnik Józef Glajt, zam, 
w Niwce, dostał się między zderza­
ki wagonów,
doznając ciężkiego obrażenia gło­

wy.
Przewieziono go natychm iast do 
szpitala, gdzie, nie odzyskawszy 
przytomności, w kilka m inut po­
tem,

życie zakończył.
Oba te wypadki w yw arły na ro­

botnikach bardzo przygnębiające 
wrażenie, tem bardziej, że w ydarzy­
ły się w kilka zaledwie dni po 
śmierci dwueh górników.

Policja prowadzi w tej spraw .e 
dochodzenie, celem ustalenia przy­
czyn wypadków.

Ytcr.śraj w nocy, około godz, 12, 
dwueh osobników włamało sie do je. 
dnej z su teryn  domu n r 130 przy ul. 
P iłsudskiego w Sosnowcu.

K ręcących sic włamywaczy 
spostrzegł na ulicy dyżurujący poli 

ejant,
k tó ry  od początku, u k ry ty  w cieniu 
domu, obserwował ich ruchy

W  pewnym momencie, kiedy złod/.ie 
je  wchodzić już m ieli do 
snteryny, spostrzegli policjanta. Bez.

nam ysłu, porzueając łom, rzucili się 
do ucieczki.

Podczas pościgu policjant w ystrzc. 
lii k ilkakro tn ie  w stronę uciekających, 

ran iąc  jednego ze złodziei w bok. 
d rugi zdołał zbiec.

R annym  okazał się znany na zagłę- 
biowskim bruku włamywacz, kilkakro  
tnie karany, H enryk F luder, bez sta ­
łego m iejsca zamieszkania.

W  stanie groźnym  odwieziono g i 
do szpitala na Pekinie.

Samobójstwo sekretarza Zycha
z Zawiercia pod Sułoszową.

W cinra j donosiliśmy o defrauda 
c ji 3088 zł., popełnionej przez sekreta­
rza komornika, 25_letniego dąbrow ie 
Bina Antoniego Zycha. W notatce tej 
pisaliśm y, że po ujaw nieniu defrauda­
cji Zych zbiegł z Zawiercia w niezna. 
nym  kierunku, z drogi tylko odesłał 
rodzicom swoje, dokum enty osob:ste. 
Otóż jak  się okazuje, Zych zbiegł nie 
sam, lecz w tow arzystw ie młodej za. 
w iereianki Heleny Fintów ny, córki 
właściciela nieruchomości, p. Alek­
sand ra  F in ty .

dniu wczorajszym nadeszła do 
policji wiadomość, Ge w łesie parnię 
dzy wsią Kosmcłowem a Sułoszowa, 
pow. olkuskiego, znaleziono tru p a  Vn. 
toniego Zycha, k tóry  popełnił samo- 
bój.itwo, strzelając sobie w u tta .

Zyeh przybył do Olkusza ze swą na­
rzeczoną, 20-letnią H eleną Fintó-wną, u- 
rzędniczlcą firm y „Nadzieja" z Zawier­
cia podoms świąt. Po przenocowaniu w 
hotelu p. Cuglcwskiego w Olkuszu, na., 
rzeczeni udali się w dniu 28 bm. lasa­
mi Kcsmolowskiemi aż pod Sułoszowę. 
N a polance rozegrała się tragedja. Z 
rąk  dogorywającego narzeczonego, F in ­
tówna odebrała rewolwer i przyłożyła 
do skroni. H nkna! strzał, lecz na szczę­

ście kula zadrasnąwszy skórę na czole, 
przeszła mimo. F intów na przyłożyła re­
wolwer poraź drugi w serce. I tym  ra ­
zem kula  tra f iła  poniżej serca i wyszła 
poniżej łopatki na wylot. Przestraszona 
F irió w n a  rzuciła broń i uc iek li od tru . 
p:„ B łąkała się jak iś  czas w panicznym 
strachu po lesie, aż dotarła do domów 
w Sułoszowej.

Opowiedziała o fakcie, ktoś doniósł 
na posterunek i późno wieczorem przy 
świetle la tarek  grupa ludzi wiaz z po. 
lic ją  szukała tru p a  Zycha. Napół nie­
przytom na Fintów na nie pam iętała 
m iejsca tragicznego wypadku w lesie. 
W reszcie nad ranem  przy świetle 
d-dor-nem., natrafiono  na samobójcę. 
Zwłoki Zycha zabezpieczono na m iej • 
ser. da decyzji władz sądowych, dogo 
mywającą F intów nę przewieziono do 
szpitala śwr. B łażeja w Olkuszu.
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KALENDARZYK
Dziś: Eugenjusza 
Jutro. Sylwestra 
Wschód słońca: 7.45 
Zachód słońca: 8.48

RAD JO
W ARSZAW A.

Piątek. 30 grudnia.
11.40. Codz. P rzegląd P rasy  Polsk. 

ll.hu. Kom. meteor. 114x1. Sygnał cza-u. 
z W arsz. 12.05. P rogram  na dz. bież 12.13. 
P ły ty . 13.20. Urz. kom. PIM . 15.10 Kom. 
Państw . Insi. Eksport. 15.15. Kotn. gospo 
darczy. 15.25. C hw ilka lotnicza i przeciw 
gazowa. 15.30. Chwilka m orska i kolon­
ialna. 15.35. A ngielski. 15.50. P ły ty . 16.25. 
P rzegląd wydawnictw periodycznych.
16.40. Sporty  zimowe w Polsce. 17.00. Kon 
cert. 17.55. P rogram  na dz. nasi 18.00. 
M uzyka tan. 19.00. Rozmaitości. 19.20. 
Przegląd  rolniczy. 19.30. Feljetón p. t. 
Zostałem studentem . 19.40. P ra s  Dz. R.
20.00. Omówienie koncertu symfon. 20.15 
K oncert symfon. z F ilh . W ars/. 22.40. 
W iad. sport. 22.45. Dod. do P ras. Dz. R. 
22.55. Urz. kom. PIM . i kom. policyjny.
23.00. M uzyka lekka i tan.

WARSZAW A 
Sobota, 31 grudnia.

11.40 Codz, Prz. P ra sy  Polsk,ej. 11.50, 
Kom. meteorologiez. 11.58. Sygnał czasu 
12.05. P rogram  na  dz. bież. 12.10. P ły ty . 
13.20. Urz. kom. PIM . 15.10. Kom, 
Państw . Inst. Eksp. 15.15. Kom. gosp. 
15.25. W iad. wojsk, i strzel. 15.35. S tu . 
chowisko dla mlodz. 16.00. K oncert.
16.40. Odczyt. 17.00. Audycja, dla cho­
rych ze Lwowa. 17.30. Kom. Centr. Tłiu 
i*a H ydr. 17.40. Odczyt. 17.55. P rogram  
na  dz. nast. 18.00. M uzyka lekka. 19.00. 
Rozmaitości. 19.20. Wiad. ogrodnicze. 
19.30. „Na widnokręgu". 19.45. P ras. Dz. 
R adj. 20.00. A rje  i pieśni. 20.35. P iękna  
nasza Polska cała. 21.10. W iad. sport. 
21.15. Dod. do P ras . Dz. R adj. 22.05. 
K oncert. 22.40. Feljetón. 22.55.Urz. kom. 
PIM . 23.00. M uzyka tan. 23.50. Przem ó­
wienie Nacz. Dy. R. P . 24.00. Bicie ze­
gara. H ejnał z K rakowa, oraz m uzyka 
polska z płyt 0.10. Audycja kabaretow a

KATOW ICE.
Piątek, 30 grudnia.

11.40. Codz. Przegląd P rasy  Polskiej 
i kom. meteor, z W arsz. 11.58. Sygnał 
czasu z W arsz. 12.10. P ły ty . 13.15. K o­
m unikat gosp. 13.20. Kom. meteor, z 
W arsz. 15.10. Tr. z W arsz. 15.50. In te r­
mezzo muz. 16.05. „Ogrodnik śląski". 
16-25. Tr. z W arsz. 17.55. P rogram  na 
dz. nast. 18.00. M uzyka lekka z W arsz.
19.00. Odczyt. 19.15. Rozmaitości. 19.25. 
Kom. sport. 19.30. Tr. z W arsz. 22.50. 
P rog ram  na dz. nast. 22.55.Kom. met. 
z W arsz. 23.00. Skrzynka poczt, w jęz. 
francuskim .

 oOo--------
TEA TR  M IE JS K I W SOSNOWCU.

W piątek, dnia 30 b. m. o godzi­
nie 8.30 wiecz. występ artystów  tea­
tru  „Żydowska B anda" z W arszawy, 
k tóry  po występach w Łodzi i w K ra ­
kowie zaw itał do naszego m iasta. — 
Przedsprzedaż biletów w cukierni p, 
Piekarskiego.

Sylwester w teatr?e miejskim. W 
tym  roku publiczność sosnowiecka bę­
dzie m iała możność spędzenia trad y cy j. 
nego Sylw estra bardzo wesołe i  tanio, 
bowiem po cenach od 90 gr. do 3.59 zł., 
w dniu tym  odbędą się dwa przedstawię 
n ia  — o godz. 8.15 i 10.30 wiecz. przeza­
bawnej rew ji w 2 częściach, 20 obrazach 
pt. „Jarm ark  śmiechu". Bilety już ua- 
bywać można w firm ie Wł. Czechowski.

W niedzielę, dn. 1 stycznia, popoł. o 
godz. 4-ej — kapitalna farsa  w 3 ak­
tach pt. „W esela spółka", pełna beztro­
skiego hum oru i zabawnych sytuacyj. 
Ceny miejsc popularne od 49 gr. do 
2.49 ‘zł.

W niedzielę wieczorem o godz. 8.15 — 
wesoła kroloc.hwila w 3 aktach Wł. J a .  
strzębiec _ Zalewskiego pt. „Nowa a ry ­
stokracja" („Gobelin"). W popisowej 
roli Andrzeja K ul basa ujrzym y p. Or­
lińskiego. Ceny m iejsc zwykło od 90 gr. 
do 3.59 zł.

— Of)0—
OGÓLNA.

K A D EN C JA  CZŁONKÓW W YDZIA­
ŁÓW W O JEW Ć D ZK Il U.

W  najbliższym  cza-ie upływ a w sze­
regu  województw term in  kadencji człon 
ków wydziałów wojewódzkich, w ybra. 
nych względnie powołanych z pośród
mieszkańców województwa. Członkowie 
ęi w województwach krakowskiem, Iwo w 
skiem, stanislawowskiem  i tarnopoL  
skiem powołani są p rz tz  m in istra  spraw, 
Wewnętrznych, w województwach poz- 
nańskiem  i pomorskiem wyznaczani 
drogą losowania, w pozostałych zaś wo­
jewództwach powoływani drogą wyboru.

W  związku z tern m in isterjum  spraw 
w ewnętrznych wystosowało di wojewo­
dów okólnik, polecając zarządzenie we 
właściwym term inie wyborów członków 
wydziałów wojewódzkich, względnie po. 
w ołania ich drogą losowania, lub wresz­
cie przedłożenie minhtorjnm wniosków 
n orni nacy jnycb .



St. Nr J56.

Z SOSNOW CA.

(s) Sprostowanie. W ogłoszenie 
:arządu telefonów so.snowieckń-h 
P. A. S. T. wkradł się błąd, g lcż  
w opłacie z góry bez rozkładania 
na raty  założenie telefonu koszto­
wać będzie 70 zł. zamiast 100 z ł , a 
nie 20 zł., jak mylnie wydrukowa­
no.

(s) Akadem ickie kcła /ag lc ln an  u- 
rząclzają w sali państw, gim nazjum  
im. St. Staszica dnia 5 styczni* 3933 ro. 
ku o godz. 21 bal p o i nazwą „Zagłębie  
swoim  akademikom'1. Akadem icy zwra­
cają się do społeczeństwa zaglębiow- 
skiego z prośbą o jaknajlicznk jsze po­
parcie ich w tej imprezie.

Zaproszenia wydaje się: Sosnowiec, 
Żytnia 8 — Janina Krawczyków u a. — 
Dąbrowa G., S ienkiew icza 4 - -  W . Szy. 
mański.

(s) Z targow icy w M ysłowicach. W 
ub. tygodniu na targow icę w M ysło­
wicach spędzono 549 ?vt. bydle. 809 szt. 
świń i 159 cieląt, razem 1517 szt. zw ie. 
rząt. Płacono za kig. żywej wagi (ceoy  
loco targowica, łącznie z kosztam i han- 
dlowemi) rogaeizny od zł. 0.30 do zł. 0.85, 
nierogacizny zaś od zł 0.75 dr zł. 1.15. 
Przebieg targu: spęd m ały, targ słaby, 
tendencja na bydło, u trzym ani, na ś w i ­

t u  e zniżkowa.
(s) Zwłoki noworodka. W  kam ienio­

łomach przy ul. Cmentarnej w Sosnow . 
eu znaleziono zw łok1 noworodka płci 
męskiej.

(s) U siłow auie sam obójstwa W rniesz 
kaniu własnem  przy ul- Perlą 39 w So­
snowcu, usiłow ał się olrue esencją octo­
wą 33-letni B olesław  K lusek. W  stanie 
groźnym  przewieziono go do szpitala  
m iejskiego. Pow ód samobójczego kroku 
-  nieznany.

— ° o ° —

Z BĘDZINA
<b) Sylw ester w klnbie 1 wiąz ku pra­

cowników samorządu powiatowego _w 
Będzinie. W  sobotę dnia 31-go g r u in ia  
r. b. odbędzie się  dla członków zw y­
czajnych i  nadzwyczajnych klubu, 
oraz ich rodzin i  zaproszonych gości, 
tradycyjna „Zabawa Sylwestrowa" w 
lokalu klubu, Będzin, ul. Sącze wsk i ii- 
go 12. Początek o godz. 22-ej. W -tęp 
tylko za zaproszeniam i. Opłata w stę. 
pu zł. 2.50 od osoby.

(b) Zorganizowano dwa nowe koła L, 
O. P. P. w Będzinie. Z in icjatyw y m iej­
skiego kom itetu LOPP. w Będzinie zor­
ganizowano kolo LOPP. w fitrnie „Po. 
tok". Przewodniczącym tego koła został 
dr. W einbach, który z zapałem wziął 
się  do pracy organizacyjnej i szkole­
niowej.

K ursy rozpoczną się 31 hm
Zorganizowane również zostało z in i­

cjatyw y inż. Sznajderm ana koło LOPP. 
w polskich zakładach przemy-du cyn­
kowego w Będzinie. Koło to rozpocznie 
praee szkolenia w obronie przeciwlotni­
czej i przeciwgazowej w połowie styez- 
nia.

M iejski kom itet LOPP. zwraca się z 
apelem  do pracowników wspom nianych  
firm , aby w szyscy w pisyw ali się  na  
członków, celem ukończenia kursu prze. 
szkoleniowego.

H  KUP NALEPKĘn innrHltn H
I O A S ®  POISKCZWUZF.K

Kirwawa zem sta narzeczone!.
Z DRAMATÓW MIŁOSNYCH UROCZEGO OKRADZIONOWA,
W  znanem letnisku Okradzioro- 

wie rozegrał się rok temu zagadk •- 
wy dramat, którego bohaterką sta­
ła się córka miejscowego gospoda 
rza 17-letnia M arja Danecka.

Danecka miała narzeczonego 
Józefa Wilka, który odbywał służ­
bę wojskową.

Po powrocie Wilka z wojska, 
Danecka poczęła go unikać, a  sfxut­
kawszy się z nim w polu, zalała mu 
oczy kwasem solnym.

Wilk stracił prawe oko. Tajem­

nica narzeczonych wyjaśniła, się 
później o tyle, że Danecka w kilka 
dni po dokonaniu swego czynu, w y­
szła zamąż za innego.

Wczoraj Danecka stanęła przed 
sądem okręgowym w Sosnowcti. 
Wobec zakwalifikowania przez le ­
karzy uszkodzenia zadanego Wilko 
wi do bardzo ciężkich, sprawa roz­
patrywana będzie w pełnym kom­
plecie sędziów.

Daneckiej grozi kara dług'.le­
tniego więzienia.

Z 513 milionerów zostało 75-eiti.
Chicagoski bogacz skacze z 21-go piętra.

Mr, Donald Mac Intire by? mi- 
łjonerem w Chicago.

‘Ostatnio zaczęto o nim mówić 
z okazji słynnej afery Insulla. Ale 
•wczoraj New Yorkiem wstrząsnęła 
straszna wiadomość: Mac Intire
skoczył z 21-go piętra hotelu Si. 
Moritz w New Yorku i, oezywiście, 
poniósł na miejscu śmierć.

Co skłoniło bezpośrednio Inti- 
rea do lak okropnego kroku, nie 
wiadomo. Prawdopodobnie olbrzy­
mie straty  pieniężne w związku z 
bankructwem Insulla.

Ciekawe jest, że w dniu kiedy 
In tire  skoczył z okna, władze skar­
bowe Stanów Zjednoczonych wy­
dały listę miljonerów amerykań­
skich t. j. ludzi posiadających po­
nad miljon dolarów w majątku. 
Władze stwierdziły, że liczba tych 
osób w ciągu ostatnich dwu lat 
zmalała z 513 do 57-ciu, czyli że 433 
obywateli amerykańskich przestało 
być miljonerami.

Wśród tych, których miljocy 
jeszcze ocalały z ogólnej zagłady, 
należy postawić na pierwszym miej 
scu jako człowieka najbardziej zna. 
nogo prezydenta Hocvera. który 
posiada 4 miljony dolarów osobi­
stego majątku. Prócz tego, do mil jo 
nerów zalicza się także Mr. Owen 
Young, twórca słynnego planu fi­
nansowego.

Były ambasador Stanów Zjedoo

ezonych w Londynie, Mellon nazy­
wany jest „carem P ittsburga" i po­
siada wiele miljonów dolarów w 
majątku. Obliczono, że gdyby pie­
niądze, będące w jego posiadaniu 
rozdzielić na obywateli Stanów Zje 
dnoozonyeh, na każdego z nich przy 
padłoby 10 dolarów.

„Król stali“ Charles Schwab 
głosi na wszystkie strony, że s tra ­
ciły wiele już ze swego m ajątku w 
każdym razie, utrzymał się jeszcze 
w klasie miljonerów wraz z Aste­
rami i Vanderbildami.

My^gan jest jednym z tych bo­
gaczów, których dom jest dzień i 
noc- strzeżony przez detektywów'.

Rockeffeler również twierdzi, że 
stracił wiele, ale należy do najza­
możniejszych miljonerów7 Ameryki.

Matk i  I
Żądajcie w apte­
kach i skład. apt. 
hygjeniczn. przy- 
sypki dla dzieci

„ P u d e r  D zidz i”
(z kogutkiem)

utrzymującej eia 
ło dziecka w zdro­

wiu i czystości.
IS S g u t k i£

S'aiiislaw Andrzej Steeman.

Hoc się zaczyna...
Przekład autoryzowany z francu­
skiego H a l i n y  B o k s e r ó w h y .

Floriana Aboody przeszła mię­
dzy stolikami, patrząc prosto przed 
siebie. Posuwała się krokiem tek- 
•zim i kołyszącym tak rytmicznie 
i z takim wdziękiem, że nawet naj­
bardziej zazdrosna kobieta nie mo­
głaby jej nic zarzucić.

Podeszła do schodów, zatrzy­
mała się sekundę, poprawiła fałdy 
płaszcza i położyła na żelaznej po­
ręczy długą delikatną dłoń pokryją 
pierścieniami. Nawprost niej, o dzie 
sięe stopni niżej, duże lustro odbi­
jało jej obraz. Patrząc na nie, F ’o- 
riana zaczęła schodzić po stopniach 
pokrvtyeh czerwonym aksamitem.

Krytycznem spojrzeniem badała 
młodą kobietę, która szła jej na­
przeciw. Była wzrostu więcej n ż. 
średniego. Puszysty lok jasnych 
włosów7 wymykał się na piękne 
czoło z pod czarnego filcowrgo tocz­
ka. Oczy koloru bronzowego oeio- 
nion'' długiem i rzęsami, u wy da I- 
niały mleczną białość cery. Dosyć 
duże usta zaznaczone były umie­
jętnie czerwoną pomadką. Miała

na sobie długą wizytową suknię z 
czarnego jedwabiu, podkreślającą 
harmonijne ruchy nóg. Przechodząc 
koło lustra, Florianna Aboody .-pu­
ściła oczy. Szła wolno po schodach, 
myśląc:

— Robię wrażenie kobiety-wam- 
pira.

Widocznie wszyscy panowie sie 
dzący na parterze byii tego sam /go 
zdania. Żaden z nich w każdym ra­
zie nie pozostał na jej wklok obo­
jętny. Podobnie jak tamci z p l r -  
wszego piętra, poruszyli się niesoo 
koinie na krzesłach, a niektórzy 
usłyszeli z ust swych towarzyszek 
wcale nie miłe wyrazy.

Nie zwracając mvagi na zatnie 
szanie, jakie wywołała samą swą 
obeen,ością, nie troszcząc się o 
sprzeczki domowe, jakie miały wy­
buchnąć z tego powodu w7śród licz­
nych poróżnionych małżeństw, mło­
da kobieta z ta sarną powagą i obo­
jętnością minęła hall i wyszła z cu­
kierni.

Czekała na nią luksusowa limu­
zyna. Poprzez otwarte drzwiczki, 
przy których stał szofer w liberji. 
widać było eleganckie kremowego 
koloru obicie; odcinała się odeń wy 
chvlawen się z Lrvsztalowgo wa­
zonu krwawa róża.

Floriana Aboody postawiła no­
gę na stopniu i zwróciła się do s/o-

Z CZELADZI.
(e) Pom arańcze niem ieckie. W  osta 

tnich tygodniach w Czeladzi poezeiy  
się pojaw iać w iększe ilości towarów  
nicm iockich, pochodzących z przem y, 
tu przez zieloną, granicę. W czoraj po­
lic ja  czeladzka w czasie przeprowadził; 
nej rew izji w m ieszkaniu St. H anaka  
(ul. Przelajska), w ykryła  znaczną 
ilość pomarańczy, które skonfiskow ała;

(c) Nocni napastnicy Przed sądem  w; 
Czeladzi. Pan Śt. Kaczm arczyk z So 
snowea, wracając z odpustu, na jednej 
z u lic na P iaskach  został n ap ad n ięty  
przez dtvueh nieznanych, uzbrojonych  
w  ostre narzędzia, osobników, ktćrzyj 
po'steroryzow aniu  p. K. odebrali md 
straszak i rzucili się  do ucieczki.

Powiadom ione o napadzie władzę 
policyjne wszczęły natychm iastow y  
Dościg. W  n iedługim  czasie ujęto na­
pastników  w osobach znanych a w a n -; 
turników: Józefa K iciaka (Piaski, Za. 
mostem  8) i F eliksa  P iw ka (Piaski, 
Nowopogońska 113).

Na wczorajszej rozprawie sądowej 
w sądzie grodzkim  w  Czeladzi skazani 
zostali po pól roku w ięzienia.

Z Parała. 
CHOINKA W PRZEDSZKOX.U.

M iłą atrakcję przeżył Poraj w nb, 
niedzielę. P orajsk ie przedszkole urząP  
dzało dla sw ych m alusińskich  choinkę, 
połączoną z przedstawieniem . Całość 
w ypadła w spaniale. W szystkich wzru­
szy ły  odegrane przez m ałych amatu^ 
rów7 dwa obrazki sceniczne: „O sieroU" 
ce Marysi" i  „Święta nocka". W zbu­
dziły  entuzjazm  tańce, deklam acje i 
śpiewy.

Szczególniej należy podkreślić, że 
dzięki niestrudzonej Drący wyćhowaw, 
czyni przedszkola p. Żenobji W o ły ń ,1 
eówmy, ósemka m ałych berbeciów, w  
strojach krakowskich, odtańczyła ea+-' 
lego krakowiaka tak artystycznie, w  
nabite audytorjum  w sali strażackiej, 
zgotowało m ałym  artystom  i wycho­
wawczyni gorącą owację. Poza tern, 
delegatka matek, p. W yłągow a, w  s u-,  
deeznych słowach złożyła podziękowa­
nie p. wychowawczyni.

W ychow aw czyni przedszkola p. Wo 
łyóeów na p otrafiła  przekonać nawet 
niechętnych przedszkolu, że jest ono 
nieodzownym  czynnikiem  w- wychowa* 
niu dziecka. D ała dowód swej w ytężo , 
nej pracy nad dziatwą.

N a zakończenie rozdano wychowan­
kom podarunki, zakupione za piem ą- 
dze ofiarowane na. ten cel przez se j­
m ik zawiercki.

Uroczystość niedzielna w ytrąć1 (a
broń przeciwnikom przedszkola, k tó ­
rzy głosow ali na ogólnem  zgromadze-1 
n iu  gm innem  za skasow7aniem przsd-i 
szkolą, n iby ze względów oszczędn i 
ściowyeh. Patrząc w  niedzielę na życie1 
przedszkola, zrozum ieli, że na tem  : o-' 

lu nie należy szukać oszczędności.

fera, czekającego w7 milczeniu. 
Spojrzenie, którem go obrzuciła, 
przemknęło ponad nim, niewiadomo 
dokąd, pieszcząc niewiadomo co...

— „Do Konfucjusza" — rzekła.
Potem wślizgnęła się do limu­

zyny, miękkie poduszki przytuliły 
ją niby odurzający kwiat o rozpo­
startych płatkach.

Z cichym, jakby szczęśliwym 
pomrukiem auto ruszyło z miejsca.

Floriana machinalnie ułożyła 
fałdy sukni na kolanach.

„Jeszcze jestem ładna'* — po­
myślała.

Aczkolwiek nie zdradzała się z 
tem nigdy, żaden milczący hold me 
uchodził jej uwagi. Znowu widziała 
skierowane na siebie setki spojrzeń, 
wyrażających namiętny podziw.

Teraz gdy była sama, wywoły­
wała te spojrzenia, wspaniale zlek­
ceważone zaledwie przed kilkoma 
minutami; oceniała je, czerpała z 
nich przejściowe pokrzepienie-

Otworzyła torebkę i przejrzała 
się w lusterku. Przyglądała się so­
bie „en face“, z profilu i „de trois 
quarts". Przysunęła lusterko bar 
dzo blisko oczu, potem dotknęła 
palcem bardzo lekko powiek opu­
ściła jedną, później drugą. Zamknę 
ła torebkę, wzdychając eich Była 
zawsze bardzo krytycznie uspnso- 
biona w stosunku do samej siełne

Gdyby nawo o razy przeglądała 
się w lustrze, widziała zawsze, ..e 
ma podkrążone oczy, że twarz jej 
straciła tę wspaniałą świeżość, k*ó- 
rą  może lśnić jeszcze w dwudzie­
stym szóstym roku życia.

Limuzyna niby błyszcząca łódź 
ślizgała się po bruku jak po n ieru­
chomej rzece. Światło odbijało r .ę 
w zamglonych szybach samochód ’.

Floriana Aboody zniecierpliwio­
na chwyciła wewnętrzny telefon, 
którego sznur jak martwy w7ąż zwi­
sał na wysokości jej dłoni.

— Prędzej, Marceli — powie­
działa. — Muszę być „U Konfucju­
sza" o szóstej.

Podobnie jak koń uderzony szpi­
crutą przyśpiesza biegu, limuzyna 
pomnożyła, obrotu swych kół. Świa­
tła miasta tonęły w mroku. F loria­
na opadła na poduszki i przymknę­
ła oczy.

Czuła się niezmiernie znużona. 
Jednocześnie dręczył ją -wewnętrz­
ny niepokój, który zbyt dobrze 
znała i którego oddawna była nie­
wolnica...

d .  c .  t u
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AWANTURY KOMUNISTÓW NA
POGRZEBIE Ś I\ BR. GAWĘDY 

W STRZEMIESZYCACH.
Oneg'daj w Strzemieszycach odbył 

sic pogrzeb Br. Gawędy, poszukiwane, 
go od dłuższego czasu przez policję za 
dokonanie szeregu włamań i napadu 
na pociąg węglowy. Gawęda w czasie 
ucieczki został postrzelony w plc:y 
przewieziony do szpitala, zmarł tam 
nieodzyskawszy przytomności.

W pogrzebie Gawędy wzięło udział 
około 2iil) osób, przeważnie komun) 
stów, którzy oczywiście z pogrz diu 
chcieli urządzić większą manifestacje 
W tym celu zebrali sic najpierw przed 
kościołem, gdzie usiłowali wywołać 
pewne zamieszanie z policją. Z pod ko­
ścioła komuniści udali sie na pleban je, 
gdzie znów poczęły padać z tłumu wro 
gie okrzyki na księży

Gdyby nie interwencja policji, któ. 
ra zebranych komunistów rozpędziła, 
niewątpliwie doszłoby do krwawych 
awantur.

—  0 0 « —

Z Z A W IE R C IA .
C) Zamiast żyezeń noworocznych.

Wszyscy urzędnicy magistratu, zamiast 
tradycyjnych życzeń noworocznych o- 
trzymali 3-miesięezue wypowiedzenie 
pracy z dniem I stycznia 1933 r. Jak  sie 
dowiadujemy, wypowiedzenie to ma 
byc nie tak  groźne, gdyż pracowników 
etatowych dotyczy ono o tyle że po 
terminie tym, wypłacanie dodatku ko. 
munaluego nie będzie stałe, ale zależeć 
będzie od uchwały rady przybocznej i 
zatwierdzenia władz wojewódzkich. Na­
tomiast z pracownikami kontraktowy, 
mi, po upływie 3 miesięcy zawarte ma­
ją  być nowe kontrakty o nieco odmien­
iłem brzmieniu.

(z) Zniżka ceny prądu. Miejski za­
kład elektryczny w Zawierciu idąc za 
przykładem sąsiednich miast, dokłada 
również starań, aby dotychczasową ce­
nę prądu znacznie o uniżyć. Jednoeze. 
śnie zakład stara się, aby przez obniże­
nie cen prądu zwiększyć jego konsurn. 
eję. Toteż od pewnego czasu zakład e- 
lektryezny stosuje tak zwraną taryfę blo 
kową, polegającą na ustaleniu zużycia 
pewnej normy p rąd u  od której liezy 
się coraz taniej

(z) Przeglądajcie budżet. Jeszcze dziś 
i ju tro  przeglądać można w m agistra­
cie prelim inarz budżetowy na rok 
1933-4 i spostrzeżenia swoje składać w 
wydziale finansowym

Zaznaczyć należy, że wyłożonym bud 
żetem pownni najbardziej zaintereso­
wać się plącący podatki mieiskie.

(z) Ze związku podoi. rezerwy w Mar­
ciszowie. Z inicjatywy zarządu koła zw. 
podof. rezerwy w Marciszowi--, z p. J . 
Kapuścińskim na czele, oraz przy współ 
udziale straży ogniowej, opieki szkol, 
nej z p. Flinkowską, w dniu 28 grudnia 
w szkole powszechnej w- Marciszowie u- 
rządzono choinkę dla najbiedniejszych 
dzieci. Na uroczystości tej św. Mikołaj 
rozdał dzieciom podarki, przy nem  każ­
de dziecko otrzymało 1 struclę, 1 parę 
pończoch, niektóre zaś dzieci otrzymały 
buciki, koszulki i sukienki. Ogółem wy­
datkowano na choinkę 128 zl 
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Z O L K U S Z  A

<ol> Odznaczenie. P. Tadeusz Wasyl- 
kiewicz, posterunkowy policji p. w Ol. 
kuszu, został odznaczony krzyżem nie­
podległości.

(ol) Świetlica im. śp. st. sierżanta 
Kopeiucha. Związek podoficerów rezer­
wy w Olkuszu otwiera uroczyście w 
dniu 8 stycznia 1933 r. świetlicę przy ul.
3 m aja w Olkuszu, urządzoną ze sma. 
kiem i gustownie. Nowa świetlica nosi 
nazwę imienia śp. Jana Kopeiucha, -t. 
sierżanta, znakomitego pilota z Wolbro. 
mia, poległego w katastrofie podczas 
rajdu w roku ubiegłem.

(ol) Tajemniczy osobnik. Policja pi- 
licka przytransportowała do aresztu 
olkuskiego tajemniczego osobnika, za­
trzymanego w Pilicy bez dowodów oso 
bistych. Osobnik ów o dość inteligent­
nym wyglądzie, jednak skromnie ubra 
ny. podał się za Petro Pomyłcjka z Ka 
mieńea Podolskiego. Opowiada on róż 
ne przygody prawdopodobnie zmyślone 
ze swego pobytu w Ameryce, Afryce, 
Niemczech i  t. d.

Zatrzymany został w areszcie olku­
skim do czasu ‘ wyjaśnienia pewnych 
rzeczy.

12 700,000 bezrobotnych w Stanach Zjednoczonych Z E  S P 0 i ? T U .
Jak wynika z ostatnich obliczeń 

amerykańskiej federacji pracy, liczb? 
bezrobotnych w Stanach Zjednoczo­
nych A. P. wynosi obecnie 12.ZB9.000
osób.

Jak obliczają, ilość bezrobotnych 
odpowiada około 1/4 ogóluej liczby 
osób, pracujących zarobkowo w Sta. 
naeh Zjednoczonych.

Kościół z czerwonych korali.
W yspy Seszele położone są w 

równej odległości między Adeneir * 
Zanzibarem, stanowiąc archipelag 
złożony ze 114 wysp, formacji kora 
lowej. W środku archipelagu znaj­
duje się nader malownicza wyspa 
Maehe, której szczyty wznoszą się 
do wysokości 1000 metrów nad po­
ziom morza i są widoczne zdaleka 
przez nadpływ ające okręty.

W yspa Mache mieści maleńkie 
miasteczko tej samej nazwy, będą 
c-.e równocześnie stolicą archipeia 
gai. Je s t to najdziwniejsze w świę­
cie miasteczko, gdyż domy wznie­
sione są przeważnie z białego, skali 
stego koralu, gładko ociosanego i 
błyszczącego wspaniale w świetle 
podzwrotnikowego słońca. Nu (le 
zielonych lasów palmowych, pokry­
wających zbocza gór, błyszcz, jco 
białe miasteczko koralowe wygią 
da uroczo.

Obecnie zbudowano tam kośció­

łek, w całości wykonany z polero­
wanych kostek koralowych. O ile 
przy budowie domów użyto prze­
ważnie pospolitego koralu skaliste­
go, koloru białego, to na lico ko­
ścioła użyto koralu czerwonegj, 
szlachetniejszego, niewiele gorsze­
go niż używany na ozdoby z korali 
tak powszechne i drogie w Europie 

Je s t to zatem jeden z nowych 
cudów świata. A m erykańskie towa­
rzystw a turystyczne już dowiedzia 
ly się o tem i organizują specjalne 
wycieczki dla zobaczenia tego c u ­
du. Ponieważ wyspy Seszele, obla­
ne oceanem, m ają klim at bardzo 
równomierny i stosunkowo łagod­
ny, bo przeciętnie 20 stopni Celsju­
sza, ponieważ są one prześliczne, * 
lieznemi atolami, czyli zatokami, 
okolanemi wałem koralowym, uma­
jonym palmami — więc też znaleźli 
się już i przedsiębiorcy, p ro jek tu ją  
ey założenie tam sanatorjów .

Człowiek, który przeżył życie
jak sensacyjną powieść.

Ify p u n a ł w F rankfurcie nad Me obywatelem brytyjskim . Jednakże 
nem skazał ostatnio za oszustwo 1 n Chiny pociągają go nanowo. Po- 
dwa miesiące więzienia dziwną ><(. wraca tam i znów wpada na woj- 
bistośe, trudniącą się handlem o- nę. W ybucha powstanie bokserów, 
brazami. Przeszłość jego przedsta- zostaje m ianowany dowódcą żao- 
w ia się jak  sensacyjna powieść z darm erji. Podczas wojny rosyjsko- 
niesamowitemi przygodami. japońskiej wpada w ręce japończy

Ojca ani m atki nigdy on ule ków, którzy skazują go na śm ieć , 
znał. W  W iedniu przygarnął go ja- lecz w przeddzień egzekucji zdołał 
kiś m alarz i u niego poznał wysoko umknąć.
postawioną osobistość chińską, na ' W ojna światowa zastaje gu w 
której ponętną ofertę wyjeżdża do Paryżu, gdzie upraw ia szpiegostwo 
Pekinu. Oddaje tu  wielkie usługi dla Niemiec. Xaiio.wo anrc-.'.owany 
w m inisterjura spraw  zagranicz po raz drugi zostaje skazany na 
nyeh, tak, że przyznano mu rangę śmierć. Sym uluje obłąkanie, do ta- 
m andaryna. M ając do spełnienia je się do szpitala, skąd udaje mu 
jakąś m isję w Afryce południowej, się uciec do Londynu. Dzięki' uzy- 
przyjeżdża tam w chwili, gdy wy- skanej poprzednio randze oficera 
bucha wojna boerska. Zaciąga się arm ji angielskiej nie został wy ł a ­
do arm ji angielskiej, zostaje kapi- ńy 
tanem, poślubia angielkę i staje się

Chrzest wielkich okrętów
wym aga krwi.

Mało ludzi zdaje sobie sprawę, 
że w  epoce m arynarki żaglowej spu 
szczanie na wodę wielkich okrę­
tów połączone było najczęściej, z 
prawdziwemi ofiarami z życia ludz­
kiego. Statek przytrzym yw ała bo­
wiem na ślizgacżach jednolita część z 
drzewa nazywana kluczem, k tórą 
praw ie niepodobieństwem było u 
sunąc, żeby nie być zmiażdżonym 
przez olbrzymią masę, puszczoną w 
ruch.

Niebezpieczne to zadanie powie­
rzano zazwyczaj galernikowi, ska­
zanemu na śmierć. Nieszczęśliwiec 
rąbał „kluez“ toporem i następnie 
pędził schronie się do wykopanej 
obok jam y. Od czasu do czasu uda­
wało się to skazańcowi i wówczas

darowywano mu żyjcie. Dzięki po­
stępom techniki, ten barbarzyński 
sposób już dziś nie istnieje, ale m i­
mo to można powiedzieć, ź e  spu­
szczenie na wodę olbrzyma morskie­
go nie obejdzie się nigdy praw ie 
bez ofiar śmiertelnych.

Ostatnio, przy spuszczaniu i a 
wodę francuskiego g igan ta  trans­
atlantyckiego „Norm andie" był je ­
den taki wypadek śmierci. Jeden 
z widzów porw any został przez fale 
morza, wzburzonego zanurzeniem 
się w wodę olbrzymiego sta* ku 
Topielca wyłowu ono dopiero w tvch 
dniach.

Można śmiało powiedzieć, że 
chrzest wielkich okrętów 'wymaga 
krwi.

Pudding angielski©! królowej,
K SIĄ Ż K A  K U C H A R SK A  Z PRZED W IEK Ó W .

WYKRYCIE ZAMACHU NA KRÓLA 
EGIPSKIEGO.

Na przedmieściu Kairu Gisch wykry­
to zamach bombowy na króla Fuada. 
Krótko przed przybyciem króla do pań 
stwowej szkoły inżynierskiej w Gisch 
znaleziono w ogrodzie szkolnym bombę 
w kształcie rnry. zaopatrzoną w lont, 
który nie był jeszcze zapalony. Przy- 
puszezają. że chodzi P ita j o zam ach 
członków partjć naej.vralistyezaej Wafd.

Królowa angielska dorocznym 
zwyczajem osobiście załatw iała w 
sklepach londyńskich spraw unki
przedświąteczne i osobiście doglą­
dała w pałacu Buckinghamshire 
szycia sukienek dla obdarowanych 
przez nią na gwiazdkę dzieci.

Ale w tym roku zajęła się jo 
szcze czem innem.

Oto, w bibljoteee zamkowej zna­
lazła królowa książkę kucharską z
17-go wieku, a w niej przepis na
ppdding, klasyczny „plumpud-
ding" na Boże Narodzenie.

Postanowiła więc pudd ng ten 
własnoręcznie przyrządzić na stół

królewski.
Oto, jak  wyglądał przepis, jeśli 

kto jest ciekawy.
F u n t rodzynków, fu n t białej buł­

ki bez skórki, fun t cukru, fun t jajek  
(ważonych w skorupkach), funt prze 
dniej mąki, fun t masła, 30 gramów 
cytryny, pokrajanej w plasterki. 125 
gramów u tartej skórki pomarańczo­
wej, dwie łyżeczki soli, łyż zkę ko­
rzeni i pełna szklanka wódki.

Królowa przyrządziła ów pud­
ding.

Jak  smakował rodzinie zebranej 
wokół świątecznego stołu, nie mamy 
rełacyj.

Z ŻYCIA KLUBU MOTOCYKLOWE­
GO W DĄBROWIE.

W Dąbrowic odbyło się roczne ze­
branie członków klubu motocyklowego 
pa którem zarząd zdał sprawozdanie a 
działalności klubu w ubiegłym sezonie.

Obszerny program wycieczek krajo­
znawczych i sportowo . c '/ar zyski eh 
Zaprojektowanych w kalendarzu sporto­
wym na rok 1932, został prawi:- w cało­
ści zrealizowany, same zaś wycieczki 
cieszyły sie licznym udziałem człon­
ków.

Na zebraniu tem wybrano nowy za­
rząd, do którego z małemi zmianami i 
weszli dotychczasowi członkowie zarzą-j 
du. Obecny zarząd stanowią pp.: E. I l u . , 
ssart-ewski, J. Zając, R. Kolkiewicz, O. 
Ła&kawiec, Br. Gemborek i A. Olszew­
ski; pp.: Piaskowski i J. Debrey; ko­
misja rewizyjna pp.: H. Banasik, J.
Wilkoszewski i St. Witkowski; komisją 
rozjemcza pp.: K. Debrey, E. HussarzeW 
ski i St. Piechotka.

Zarząd klubu wyznaczył d !a człon­
ków, którzy brali udział w wycieczkach 
klubowych i mieli za sobą największą 
ilość przejechanych kilometrów' piękną 
pamiątkowe plakiety srebrne ; bronzo. 
we. Również nagrody srebrne przyznał 
zarząd pięciu członkom klubu którzy 
odbyli wycieczkę turystyczną zagrany 
cę, tj. do F rancji przez Czechosłowację) 
Austrję, Szwajcarję i Niemcy.

 o q o  --

MISTRZOSTWA PIŁKA RSKIE 
ŚWIATA.

Do mistrzostw piłkarskich świata 
zgłosiły się dotąd tylko trzy państwa 
oficjalnie, a mianowicie Belgja, F ran ­
cja i Wiochy.

 o q o ------------

ECHA MECZU ROBOTNICZEGO 
W LIPSKU.

Onegdaj wieczorem robotniczą repiĄ 
zentaeja Polski opuściła Lipsk żegna* 
na serdecznie na dworcu przez prz.edr 
stawieieli konsulatu, miejscową Polo-* 
nję i delegatów robotniczych zw pż, 
ków niemieckich.

P rasa codzienna i sportowa obszer. 
nie omawia mecz robotniczych repro* 
zenfacyj Polski i Niemiec, podnosząc 
wysoki poziom zawodów i dżentelmen- 
skg, grę zespołu polskiego.

Demokratyczna „Neue L eipzm tł 
Zeitung" pisze, że drużyny robotniczo 
Polski i Niemiec dały 20.000 widzów 
prawdziwą lekcję poglądową wzorowe, 
go zachowania się.

— OOO--------
REPREZENTACJA POLSKA 

NA M AKABJ ADZIE.
Ustalenie reprezentacji polskiej na 

Makabjadzie w Zakopanem nastąpi na 
zasadzie wyniku zawodów eliminaeyj- 
nyeh. które odbędą się 5 i 6 stycznik 
na H ali Boraezej. W zawodach wezmą 
udzał najlepsi nareiarze żydowscy 1 
Polski, którzy po uzupełnieniu b. mi­
strzem Polski Muckenbrunnen, bawią, 
cym stale w Szwajcarj i, stanowić bę­
dą zespół reprezentacyjny.

Drużyna hokejowa zostanie ustalo­
na po turnieju eliminacyjnym który  
odbędzie się 14 i 15 stycznia we Lwo. 
wie.

W rachubę wchodzą zawodnicy Krtf 
Iow a, Lwowa i Warszawy.

W jeździe figurowej na łyżwach 
odbędą się w Krakowie zawody e lim li 
nacyjne w drugiej połowie stycznia. »

Skład zespołu saneczkowego ustalę*' 
ny będzie po imprezach lokalnych vf 
Zakopanem.

 oOo-------

HUMOR.
PRAWO CIĄŻENIA

— Tatusiu, powiedz mi, co to jesl 
prawo ciążenia?

— Nie wiem, moje dziecko, za dużą 
ustaw teraz wychodzi, nie znam w szy’ 
stkich.

GWARANCJA
Skład zegarków wywiesił rekiuiisąi) 

„Zegarki bransoletk».we!
Najlepszy wyrób!
5-letnia gwarancja!
Wyprzedaż z powodu 
likwidacji interesu!"

ŻYCZENIA.
Mąż: — Jesteś zadowolona? Zaspa­

kajam  wszystkie twoje potrzeby?
Żona: — Tak, ale przed ślubem o. 

bieeywałeś mi, że będziesz speln 'al 
wszystke moje życzenia, a nietylk® 
zaspakajał potrzeby.

O głasza jc ie  się  
w „ E x p re s ie  Z a g łęb ia 44,
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N a ilu stracji w idzim y Ojca św. przem awiającego przez radjo w dzica
wigilijny.

Elektrownia Okręgowa w Zagłębiu Oąbrowskiem Sp. tte.
zostały  ustalone następujące opłaty: . .  n ,-.

Cena za 1 kW h dla św iatła  na nisk. nap. w ynosi zt. O.ad
„ „ 1 kW h „ , .s i ły  „ „ „ .. -  0.25
„ „ 1 kW h „ św iatła  .„ w ys. „ „

„ 1 kW h „ s iły  „ „ „ .. -»
Opłata za dzierżaw? ogranicznika m ięs. „ . „ ę.;w

,, liczn ika do 3 Amp. „ m u s. „ 1.00
’’ ■» do 5 „ „ „ 1-20
:; ;  » » f  { » »  -  » -  } |,, »» do 15 „ » s> » l.ou

P rzy nowej cenie prądu dla św ia tła  tary fa  ryczałtow a w ynosi
M I E S I Ę C Z N I E :

1 Ilość  
W atów

W  lutym , m arcu, kw ietniu , 
sierpniu, w rześniu , pazdziern.

W  maju, czer­
w cu , Iipcu___

W  Iistop., grud­
niu, styczniu

zł.

40 1.60 1,10
50 2.00 1,38
60 2.40 1.65
70 2.80 1.93
80 3.20 2.20
90 3.60 2.48

100 4.00 2.75
110 4.40 3.03
120 4.80 3.30

2.20
2.75
3.30
3.85
4.40
4.95
5,50
6.05
6.60

I I

W  związku z pov.'yzszem ogran iczn ik i o m ocy poniżej 40 W atów  i  pow yy  
żej 120 W atów zostaną zdjęte z urządzeń. .

Odbiorcy prądu, którzy posiadają ograniczniki poniżej 40 W a tiw  otrzy  
n ia ia  obecnie ograniczniki o m ocy najm niejszej 40 W atów, zaś od”1LTf 7 ’ ;v; 
r z y  p o s i a d a j ą  ograni, zniki powyżej 120 W atów, otrzym ają obecnie liczn .k i^

KUSA CHORYCH w  SOSNOWCU
podaje do wiadomości P2aoodawców i Ubezpieczonych, że

S ta tu t Kasy C horych
zatwierdzony reskryptem Ministerstwa Pracy i Opieki SpoUtznej 
z dnia 31. X II. 1931 r. Nr. 2178/U. III. i ogłoszony w Kieleckim 
Dzienniku Woj. Nr. 11 z dnia 21.Y. 1932 r. począwszy od dnm 1-go 
stycznia 1933 r. będzie obowiązywał w całej rozciągłości na terenie 
Kasy Chorych w Sosnowcu obejmującej swą działalnością pow. ę 
dziński, Zawierciański i Olkuski i miasto Sosnowiec.

E K S P E D IE N T K A  .męrgiezna. prącowi 
tai uczciwa z - dobremi świaJpctwn.ttii, 
poszukuj.' posady w restauracji, cu­
kierni, piekarni łub spożyw czym  sk le­
p ie. Zgłoszenia „Ekpres" Dąbrowa pod 
... Itiacja Ł3v)~~. - o -
PUT ’23EB N E bufetowe restauraeyj*  
110. W iadom ość: Sosnowiec, Sobieskici

PC ” . C W  j Ę A T  zdolnych i uczci­
wych zastępców do sprzedaży obUga- 
oyj na raty na dobrych warunkach. 
Zgłoszenia z rysopisem  i jedną fot 
g ra f ją  przyjm uje: B iuro Centralnej 
K sf , ' t K atow ice, Szopena 8 m. G. _____ __ 
PO TR ZEBN A  dziewczynka do rozno­
szenia gazet. Zgłaszać się' do f iłj i „Ex- 
nrosft Zagłębia" Czeladź, R ynek 8. 
IfO SZ U K U JE  robotnic do robienia pu­
low erów  na drutach \ szydełkach. W ia- 
domość W adm inistracji.

j j ś j g  K U E Ń o" i' SPR Z EDAŻ^ ~ Ejj j j j
ZARZAD Spółki Łow ieckiej w si P sary  
gm ina Ł agisza ogłasza że dnia 1 stycz. 
nia 1933 r. o godzinie 2 popołudniu w 
szkole dom p, Grabisa odbędzie się 
sprzedaż polow ania przez licy tacje o 
przestrzeni 1283 m ó rg 1 na przeciąg 6-eiu
lat. _______  Zarząd .___
P IW IA R N IĘ  wraz z urządzeniem  sprze 
dam, m iejscowość fabryczna, ceua przy  
steona, albo zam ienią na dobry m o:o. 
cykl. W iadom ość na ..Expres Zagłębia" 
f i l  ja Zawiercie.

Zgubione dokumenty

NIE P R E Z E R W A T Y W Y ! lecz
P R E Z E R W A T Y W Y

w yraźnie .

„ @ L L & “
*inien Pan żądać, zaś rzekomo równie 

_ Vobre „NAŚLADOWNICTWA’ jak- 
najeńergiczn ej odriućać.

Pr&wdziwa 
jedynie 
1 nazwą 
„0LLft“ 

i z marką 
GLOBUS

symbolem
światowej

sławy 
na każdej 
kajarcie

po 4 grosze za 1 wyraz.

Z A PA R T JÓZEF zgubił książkę woj- 
skową w ydaną przez f  ■ K. U. Sosnowiec 
SZKGTAK PIO TR  /.gubił książką K a- 
sy  Chorych w ydaną w Sosnowcu. 
M AJERCZYK  A N D R ZE J zgubił do. 
wód osobisty w ydany przez starostw o
Jędrzejowskie.______________ _ _ _ _ _ _ _
B IT T N E R  ST A N ISŁ A W  zgubił książ­
kę K asy  Chorych w ydaną'w  Sosnowcu. 
ROM AN DRÓŻDŻ unieważnia żyro  
swoje na wekslach, w ystaw ionych przez 
m ałżonków Teofilą i W acław a Sendków  
zam ieszkałych w W ojkowicach K om or.
nych .________________________ ’
R A D K O W SK I TEODOR zgubił ksią­
żeczką wojskową, wydaną przez P. K. 
U . W arszawa.
B E D N A R SK I S 1 E F AN zgubił książką 
wojskową, wydaną orzez P. K. TT. So_
snowiec.__________ _________________
P R A S K I T A D EU SZ zgubił książką 
wojskową, wydaną przez P. K- U. S o­
snowiec.

R óż ne

SK Ł A D A M  Rerdeezne podziękowanie p. 
D oktorow i W asilew skiem u w Bedzm ie 
za w yleczenie m ojej córki. Kubalak. 
D N IA  31 grudnia ódbądzie sią uroz. 
m aicona Zabawa Sylw estrow a w re­
stauracji P iestrzyń sk iego  „Polon.ia 
z doborową orkiestrą. Sosnowiec, Ma­
łachow skiego 30. W ejście za zaprósz?.
m am i.

©głoszenie
Do Rejestru H andlow ego Sądu O. 

krągowego w Sosnowcu wpisano nastę­
pujące firm y:

D nia 27 października 1932 r,
B. 186/832. „Towarzystwo - H andlo­

wo .  Przem ysłow e" Jakób Gutman" - -  
Spółka A k cyjn a  w  Bądzinie. Otworzo­
no oddział w Katowicach.^ Do podpisy­
w ania  korespondencji w im ieniu  sp ół. 
ki jak rów nież do odbioru korespon­
dencji, pieniądzy, przesyłek, tow a-ów  
bądź od banków, firm y, od osób pry< 
watnyeh, bądź in sty tu cji rządowych i  
sam orządowych, bądź z kolei i urzędów  
celnych, upow ażniony jest każdy a 
członków zarządu, lub prokurent inż, 
M arkus Potok  sam odzielnie. W szelkie, 
go rodzaju zobowiązania, weksle, czo­
ki, pełnom ocnictwa, um owy, akty no. 
tarjalne i hipoteczne w inny być p"l_ 
pisyw ane: a) albo łącznie przez dwucb 
członków zarządu, b) albo przez jedne­
go członka zarządu z jednym  z proku­
rentów, c) albo przez dwuch prokuren. 
tów, d) albo też przez dyrektora za. 
rząclzająeego lub jego  zastępcą, każde­
go z nich sam odzielnie. Dyrektorem  
zarządzającym  na m ocy uchw ały W al. 
nego Zgrom adzenia A kcjonarjuszów  z 
dnia 19 grudnia 1931 r. został m ian o­
w any Jakób Gutman, zastępcą_ zaś 
dyrektąra zarządzającego B enjam in  
Gutman. K ierow nikow i oddziału w_K:i 
towieach inż. M arkusowi Potokow i - -  
udzielono urokurv To zarządzenia i 
prowadzenia inter, .w firm y i w tyra 
celu do podpisyw ania w im ieniu firm y  
pod pieczątką „Per Prokura" w sposó^ 
następujący zwykłą_ korespondencją  
P okw itow ania z odbioru adr -owanej 
do firm y korespondencji, między, 
przesyłek i to od banków firm y, in ­
stytu cji, rządowych ■ sam orządowych, 
kolei i  urzędów cclnvch. bądź od osob 
pryw atnych — sam odzielnie, zaś w szel. 
kiego rodzaju zobowiązania, w eksle, 
czeki, pełnom ocnictwa, um owy, ak ly  
notarjalne i hipoteczne — łącznie^ z 
jednym  członkiem  zarządu firm y, mb 
z porkurentem  Izaakiem  Brojdo.

W Y N A JM Ę m aszyną d op< p isania.
Zgłoszenia do administracji^ „Expre_ 
su“ pod ..Maszyna do pisania".

I  Kino „EDEN” Sosnow!ShSibIiń,ka 4 ♦
Dziś i dni następne

J an  K ie p u r a
I I

w zb u d za  zach w yt w  n ajw ięk szym  f Im ie św ia ta  p. t.

PIEŚŃ NOCY I f

♦

&

&

P oczątek  I seansu  o godz. 4. W u i e d y e l*  i Święta  o godz. 2*

V

O
UWAGA: Bilety w cenie 49 gr. ważne wyłącz nie ty lko  na  1 seans.

Miejsca num erow ana — o m m o —  Miejsca nuwiersv^ane

' $ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ » » ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ » » ♦ » » »

TEATR
MIEJSKI)
w  SOSNOWCU 

telefon. 2-03 1

W  sobotą, dnia 31 grudnia 1832 r.
0  godzinie 8.15 i 10.30 wieez

D W A  P R Z E D ST A W IE N IA  wielkiej rewji 
SYL W ESTR O W EJ p. f

J a r m a r k  I m i e c h w .
w 2 częściach — 20 obm z z l t .  . 3 

N ajnow sze przeboje! — -----------------------Odział całego zespołu. I

Przedsprzedaż biletów w firm ie W ł. Czechowski.

P f l
H in s - T e a t r

„PM.MJE”

DZIŚ!
N a inauguracją sezonu zim owego 1933 r. arcydzieło najw iększe , 

go reżysera am erykańskiego Freda N iblo p. t.

LUDZIE-ZWIERZĘTA
(LUDZIE ZA K RATAM I). »

T ragedia ludzi wyrzuconych za nawia3 społeczeństwa. W ro­
lach gł.: P h ilip s H olm es i B orys K arlów  b o h a t e r  film u

' FR A N K E N ST E IN .

W krótce: 10 prac. dla m nie z M ankiewiezówną, Krukowskim ,
J W alterem  i in. Początek I  seansu 0  g. 4, w niedzielą i św ięta 0  2 ,

K I N O

ZftSłiĘSlE

Dziś

„ H A L K A "
Arje Jontka w wykonaniu K U1PURY.

D la m łodzieży szkolnej m iejsc 1 na balkonie 49 groszy  
na pierw szy i drugi seans.

; GgvViUO
ncr fea i JÓJz m  w f

1 Początek sennsów 0  godzinie 4 m. !0. ___j

\  N A ST Ę PN Y  PROGRAhl- )  
Przebój kom edjow y obecnego sezonu  

J  „ZONA N A  JE D N Ą  NOC". 1

! i5Ąf.yda\vc:i: Helena Monsiorskn, Drui<- Exprus Zagłębia"’ bosfiowiyt*. Tcatralna >- ic:. 4Ł»isi. ■Rudakłw <>dn.


